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OBECNA SYTUACJA W ABISYNJI
PARYŻ 20 .  10. ( P A T )  Wedle do

niesień francuskich, sytuacja w Abisy
nji przedsitawia się następująco: n> pro 
wincji Tigre W łosi umacniają swe pa
nowanie, me napotykając na większe 
sprzeciwy ze strony ludności, która m. 
in. zaakceptow ała rozrachunki w walu
cie włoskiej.

W  rejonie Aksum liczne rzesze u- 
zbrojonych mieszkańców poddają się

Huragan nad Anglją
LO N D YN  20. 10. ( P A T )  Niezwy

kłej siły huragan szalał wczoraj na 
wyspach Wielkiej Brytanji. Żeglugą 
odbywała się z wielkiemi przeszkoda
mi. Kilka statków uległo awarji, sa
moloty nie kursowały, komunikacja 
telegraficzna i telefoniczna w wielu 
miejscach była przerwana.

Skon czeskiego ministra
PR A G A  2 0 .  10. ( P A T )  Zmarł w,  

wieku lat 54  Bogumił B r a j a c ,  prze
wodniczący parlamentu, b. minister o-  
brony narodowej, wybitny członek
partji agrarnej.

Aresztowanie redaktora  
żydowskiego pisma

GDA Ń SK 20. 10. ( P A T )  W  re
dakcji żydowskiego dziennika „Danzi- 
ger Echo“ zjawili się wczoraj wywia
dowcy gdańskiej policji politycznej, któ 
rzy dokonali konfiskaty dzisiejszego  
wydania „Danziger E cho“ i areszto
wali redaktora odpowiedzialnego tego 
rama, obywarela polskiego Pawła Ber 
mana. Powodem aresztowania i kon
fiskaty miało być zamieszczenie w 
,Danziger Echo“ pewnego bliżej nie

określonego artykułu.
W  związku z powyższem zajęciem, i 

komisarz generalny R, P. intenvenjo- ] 
wał w senacie, żądając zwolnienia z a- 
resztu red. Bermana.

Wybory w Skupczjoie
BIA ŁO G RÓ D  20. 10. (P A T ) Sku- 

pszczyna ponownie wybrała na prze- 
wod-iczącego Stevana Czyncza kan-

b ‘°< u

i T o S w I  136 8 1 ? * *
wodniczących i s e Senat  
również kandydatów' opo) .
ponownie wybrał na prz 
Lubomira Tomaczicza.

Konsul Klotz wrócił 
do Czechosłowacji

WADOWICE, 20. 1% (oPd̂ )d0DWa?- 
przybył do Wadowic w dr.odcẐ wacii ge- 
fzawyl w ysiedlony z Czechosła *̂|ek_ i 
neralnv konsul R z e c z y p o s p o li t e j  P j. i
sa rJer  Klotz. Żona i śfn w j/s.edjone.o 
konsula pozostali w Czechosłow acji. |

nowej władzy, m in. poddał się ras 
Alceica Abraha, naczelnik rejonów 
Encia, Medame i Aibou. Włosi konty
nuują układanie drogi i przeprowa
dzili dotychczas 600  kim. linji telefo
nicznej. Na terytorjum abisyńskirm a- 
resztowano szereg wywiaclow włoskich. 
Jednego z  wywiadowców pozart kro
kodyl podczas ratowania się ucieczką 
wpław przez rzekę.

Strona abisyńska kategorycznie za
przecza, jakoby negus toczył jakiekot- 
wiek rokowania z Włochami. W  Ad- 
dis Abebie trwają wyłącznie przygo
towania wojenne. Ras Meulongheta, 
minister wojny, założył główną k w a 
terę w odległości 20  kim. na północ

od stolicy, gdzie przygotowuje się do 
wyruszenia na front. Krążą pogłoski, 
że cesarzowa wyruszy jutro do Dessie. 
W ojska gen. Ababa przybyły z Gofa 
do stolicy, skąd po uzbrojeniu wyru
szyły na front. Stolica, ora 2 okolice 
przepełnione są wojskiem.

W Addis . Abebie oficjalnie za
przeczają pogłoskom , jakoby kolumna 
włoska, odcięta na północ od Somali j 
francuskiego, zdołała przebić się do 
Erytrei.

Donoszą, że niektóre szczepy ucie
kają z Erytrei do Abisynji lub z Suda
nu. by uniknąć rekwizycji bydła przez 
Włochów.

PARYŻ, 20. 10. tPA T). Wczoraj od- | 
była się wieczorem dyskusja z udziałem ■ 
wybitnych przedstawicieli lewicy i p ra-J, 
wicy na temat zatargu włosko-abisyń- 
skiego i stanowisKa Francji.

Przewodniczył marszałek Franehet 
d‘Esperay, ; :tóry swego cza»u bawił w 
Abisynji jako delegat Francji w czasie 
koronacji Negusa. W  przemówieniu łnau- 
guracyjnem marszałek zanalizował ob
iektywnie warunki wojny i możliwości 
obu stron, zapowiadając, iż wierzy w o- 
stateczne zwycięstwo Włochów, które

musi być wynikiem operacyj wojskowych 
na wielka skałę.

Przedstawiciele prawicy z redaktorem 
„Echo de P ans“ Kerilisem wypowiedzieli 
się za caiKOwitą neutralnością. W  odpo
wiedzi na tezę przedstawicieli lewicy, iż 
Francja winna stanąć bez zastrzeżeń w 
obronie paktu Ligi Narodów, przedsta
wiciele Francji oświadczyli: Pakty są
po to, aby utrw alać pokój, a nie w cią
gać nas w wojnę, sprzeczną z naszemi 
interesami.

GDAŃSK 20. 10, (PA T ) Celem 
dalszego usunięcia trudności w pol
sko -  gdańskim obrocie handlowym 
towarami nie ubjętemi gdańską regla
mentacją rynkową, jak  jabłka, gruszki, 
śliwki itp., odbyły się rozmowy pol
sko -  gdańskie, w wyniku których 
w radze gdańskie przyrzekły podwyż
szenie przydziału złotych polskich, 
przeznaczonych na zamianę na gulde
ny, uzyskiwane przez handlarzy po
morskich na targach w gdańsku.

Na skutek ponownej interwencji ko 
misarza generalnego R. P. w Gdańsku, 
w sprawie usuwania polskich handla
rzy drobiu i ‘ja j  ze stoisk na tygodnio
wych targach w Gdańsku, władze 
W. M. wydały zarządzenia, mające na 
celu przywrócenie dotychczasowego  
stanu rzeczy.

W ten sposób zlikwidowane zosta

ły dalsze kwestje ciążące na codzien
nych stosunkach polsko - gdańskich.

Ujemny bilans 
handlowy Włoch 
2 miljardy lirów

Import do Włoch we wrześniu wy
niósł 666 .8  milj. lirów, eksport z 
Włoch 439.2  milj. lirów. W  ten sposób 
ujemne saldo we wrześniu br. sięga 
227 .6  milj. lirów. W e wrześniu r. ub. 
import wyniósł 575.9  miljn. lirów, 
eksport 388,2  miljn. lirów, ujemne sal
do 187.7 miljn. lirów.

W  ciągu trzech kwartałów br. u- 
jemne saldo wyniosło blisko 2 miljar
dy lirów.

POD ZNAKIEM WOJNY. —  Angielsk 
ie. min. wojny iv porozumieniu z Czer
wonym Krzyżem przeprow adza przesz 
kolenie ludności cywilnej na wypadek 
wojny gazowej. Jak  z ilustracji widać, 

nawet urocze stenotypistki muszą 
przyzwyczaić się do noszenia ma 

ski gazow ej przy swej pracy.
  ■— no—  i ii we

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Pogoń - Cracovia 3:1
M p c z  miał przebieg b. zacięty i emo

cjonujący. Do przerwy Pogoń, grając z 
silnym wiatrem, miała znacznie więcej 
zgry. Pierwsza bramka padią już w dtu- 
giej minucie gry z rzutu karnego, strze
lonego przez Matjasa. W  17 minucie ten 
sam gracz zdobywa dla Pogoni drugi 
punkt. W  37 minucie Kisieliński po wy
biegu Albańskiego skierował piłkę przy
tomnie do pustej bramki. Po przerwie 
Cracovia miała olbrzymią przewagę, któ
rej nie wykorzystała bądź to z powodu 
pecha swoich nanastnikow, bądź też 
dzięki dobrej grze tyłów Pogoni. Trzecią 
bramkę zdobyła Pogoń również z rzutu 
karnego w 80 minucie pizez Matjasa. —• 
Pogoń naogół grała b. słabo. Na wyso
kości zadania stanęli jedynie obaj skrzy
dłowi, zawiódł zupełnie Matjas. Cracovia 
posiadała najlepszych graczy w bram
karzu Pawłowskim i Kosoku. Sędziował 
p. Muszkat z Warszawy. Widzów około 
4 tys.

MISTRZOSTWA LIG?

ŁODŹ. ŁKS —  Śląsk :0 
KRAKÓW. Wisła -•  Ruch 0 :0  
WARSZAWA. W arta —  polonja 2 A

CZARNI PRZEGRYWAJĄ W  KRAKO
WIE

KRAKÓW. Podgórze —  Czarni 2:u
Zawody o wejście do Ligi.

STRYJ. Pogoń —  Hasmonea 4:2
(2 :0 ) .  O mistrz, ligi okręgowej.

PAR’ t ,  20. 10. (PA T), W  pierwszej 
turze wyborów uzupełniających do sena
tu, premjer Laval uzyskał mandat w o- 
bydwu okręgach, z których kandydował,
uzyskując w dep. Sekwany większość 647 
głosów na 1246 głosujących, zaś w dep. 
P liy de Donie 708 na 1118.

'W  dep. Sekwany jednocześnie z La- 
valem zostali wybrani radykałowie: Mou-

nte i Steeg.
W  dep. Puy de Dome jedynie Laval 

został wybrany w pierwszej turze. Po
zostań kandydaci będą balotowani.

PARYŻ. 20. 10 (PAT). Godz. 16.30. 
Dotychczasowy wynik pierwszej tury 
wyborów senackich: uzyskało mandaty 
Z-ch niezależnych, 13 reoublikanów. 8 
republikanów lewicowych, 2 radykałów

niezależnych, e radykałów socja! iycht> 1 
republikanin socjalista, 1 socjalista nie
zależny, 1 socjalista francuski, 4 socja
listów i 1 komunista.

Ogółem 40 wybranych. 67 mandatów 
zostanie rozdzielonych podczas wyborów 
.ściślejszych.
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Co Żydzi mówią o sytuacji?
Prasa żydowska zajmuje się w dal

szym ciągu sprawą zmiany gabinetu. —  
Przytaczamy z niej niektóre ciekawsze 
ustępy.

I tak „Hajnt" z dnia 17 bm. nawią
zuje w artykule M. Indelmana do tych 
głosów orasy opozycyjnej, które twier
dzą, że zmiana rządu byja tylko zmianą 
osób, a nie systemu, przytaczając na do
wód nazwiska ministrów —  Becka i Mi- 
rhatowsidego, którzy pozostali w łonie 
gabinetu. Autor wyraża również prze
konanie, że 

zmiana systemu nie nastąpi w każ
dym razie w najbliższej przyszłości, 

powołując się nrzytem na fakt, że oDec- 
ny premier zasiadał przecież i w rządzie 
poprzednim na stanowisku, w którem 
system wyraża się najjaskrawiej. Rów
nież w swej deklaiacji premier Kościał- 
kowski powołał się na rzad płk. Sławka, 
który „rozstrzYgnął podstawowe zagad
nienia z zakresu ustroju i organizacji 
Pańętwa".

Zdanie to zpewnością rie było przy
padkowe i nie zostało wygłoszone 
zc względów kurtuazji dla poprzed

nika.
Gdyby p. Kośc.ałkowski istotnie po

wił sobie za zadanie ezęściową choćby 
zmianę s -stemu rządzenia, to znalazłby 
—  zaaniem autora —  z łatwością dzie
sięć innych formułek grzecznościowych, 
które osłodziłyby jego poprzednikowi u- 
oadek.

Nowy premjer pragnął raczej przez 
to zdanie wyrazić solidarność z p. 
Sławkiem w sprawach ustroju Pań
stwa i zgóry odebrać snołeczeństwu 
jakiegokolwiek złudzenia w tej dzie

dzinie.
Mimo to nie należy lekceważyć i 

zmiany osób. W  okresie pomajowym 
były np. rządy prof. Bartla zawsze do 
pewnego stopnia chwilą wytchnienia dla 
ludności i powstrzymywały na czas pe
wien impet regime‘u. Być może, iż były 
ito zręczne manewry regime‘u, który 
chciał x ten sposob przyciągnąć po
nownie do współpracy ze sobą różne 
koła społeczeństwa i stopniowo dezor
ganizować siły opozycji.

Do zadania tego nadaią się nieza
wodnie bardziej ludnie pokroju Bartla i 
Kościałkowskiego, którzy mają jeszcze 
pewne sentymenty dla swych dawnych 
towarzyszy, aniżeli „die —  hards“ z o- 
bozu Sławka, którzy w sposób bez
względny tną ostrym nożem. Nie jest 
wykluczone —  pisze autor —  że i o- 
becny gabinet Kościalkowskiego jest po
dobnym manewrem.

Socjalistyczna „Naje Folkscajtuug“ 
z dnia 17 bm. twierdzi w artykule p. t. 
„Nowe słowa", że dnia 8 września nau
czył się czegoś nietylko p. Stpiczyński,

który lansuje ostatnio hasło amnestji. —  
Polska usłyszała nagle od przedstawicie
la władzy słowa, od których kraj dawno 
już się odzwyczaił. Po oficjalnej dekla
racji premjera Kościałkowskiego przy
szło swobodniejsze nieco przemówienie 
min. Kwiatkowskiego. Poruszył on wiele 
zagadnień, oświetlając wszystkie prawie 
dziedziny naszego życia.

Dziennik analizuje poszczególne u- 
stępy przemówienia, oświadczając prże- 
dewszystkien,, że mówca nie ujawnił 
„subjektywnej prawdy" co do tego, ja 
kie to szKodliwe, obce wpływy miał na 
myśli. Mówiąc o aparacie administracyj
nym, wicepremier poruszał nie to, co jest 
a to, co być powinno. Również co do 
obecnego stanu rzeczy w tej dziedzinie

m ów ca nie wypowiedział swej „subjek
tywnej praw dy".

Najwięcej i najszczerzej mówił wice- 
premjer o sytuacji gospodarczej. Zobra
zował jaskrawo obecną sytuację, ale nic 
nie powiedział o swych planach napra
wy, które okryte są narazie zasłoną ta
jemnicy.

Dowiedzieliśmy się tylko dwu rzeczy’- 
że poprawę sytuacji ludności rozpocząć 
trzeba od wsi i że droga, na którą rząd 
zamierza wkroczyć, wymaga ciężkich 
ofiar.

Protestacyjna m anifestacja
■

(a )  Tysięczne tłumy, zebrane w 
dniu wczorajszym w połud.lie na pi 
Marjackim przed pomnikiem Mickie
wicza, protestowały gromko przeciw 
gnębieniu ludności polskiej nad Olzą 
i przeciw uciskowi politycznemu, j a 
kiego doznaje ona ze strony rządu 
czeskiego. Już wcześnie przed pomni
kiem poczęły zbierać się organizacje 
kombatanckie ze sztandarami, delega
cje xowarzystw, a dalej nieprzeliczone 
tłumy publiczności stanęły zwaitą ma
są od jednego krańca placu po drugi.

Do tłumów przemówił poseł Dr. 
Stanisław Ostrowski, wiceprezydent 
miasta i piezes Związku Obrońców 
Lwowa, który zaznaczył, iż manifesta
c ja  ma zaprotestować przeciw niesły
chanym gwałtom, jakich sysiematycz- 
nie dopuszczają się Czesi wobec braci 
naszych nad Olzą. Bolesnym kapry
sem losu zmartwychwstające Państwo 
Polskie zostało podstępnie pozbawione

nistyczr.e koła czeskie w całej pełni u- 
swiadamiają sobie bezprawie tego za
boru, a odruchowy lęk przed poiskością 
stał się bodźcem dla eksterminacyjnej 
ich polityki. Bezprzykładne represje 
stosowane są względem ludności pol
skiej na Śląsku Cieszyńskim, bezm yśl
ny terror obuchem wali w żywioł pol
ski. Akcja eksterminacyjna Czechów 
przybrała ostatnio znamiona prowoka- 
ej i. Przeciw ich metoaom zbudził się 
w  całej Polsce żywiołowy odruch o- 
burzenia i ze wszystkich ziem podno
si się zbiorowy, głośny protest prze
ciw ciemięstwu. Ku Śląskowi ptyną 
gorące wyrazy otuchy i zachęty do 
wytrwania. Żołnierska dusza Lw'owa 
żywo odczuwa drogę cierniową Śląska 
Cieszyńskiego i manifestuje głośno 
swoje stanowisko, zatdadając przeciw 
niesłychanym metodom czeskim na 
Śląsku stanowczy protest. Bracia nad 
Olzą w ći-erniowej walce o obronę

wieczna dziedzina piastowska uległa 
rozdarciu w najkrytyczniejszych dla 
Państwa momentach wbrew logice 
dziejów i życia. Rząd czeski i szowi-

skrawka rdzennie polskiej ziemi, a od- \ duszy polskiej nie są odosobnieni,
' ' ' stoi bowiem za nimi 30-miljonowy

naród polski, który potrafi dać im na
leżytą ochranę. Na gwałty czeskie od
powiemy spokojnym, lecz twardym i 
konsekwentnym czynem: zorganizowa
ł y ,  systematyczną walką gospodarczą. 
• eśli zaś zajdzie potrzeba —  kończył 
P r .  Ostrowski swe przemówienie —  
staniemy solidarnie w myśl wypróbo
wanej i dobrze światu znanej tradycji 
lwowskiej —  do każdej formv obrony, 
którą wskaże nam konieczność.

. Po odegraniu hymnu państwowego 
—  przemówił imieniem kombatantów 
inż. Jan Nawrocki, który przedstawił 
następujące rezolucje:

1) Oburzeni do głębi niesłychane- 
mi gwałtami władz czeskich i części

N A JL E P S Z Y  W Y R Ó B  POLSKI 
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

A LA VILfcE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. M A R JA C K I  U

Ponowne otwarcie Sanatorium P. I. K.
(n .)  Sanatorjum Pol. Czerwonego 

Krzyża we Lwowie, orzy ul. Łycza
kowskiej 107, piękny gmach założony 
w najzdrowszej okolicy miasta wybu
dował dr. Kazimierz Solecki w latacn 
1907— 1908. W  roku 1913 nabył za
kład wraz z jego urządzeniem Gal.

Czerwony Krzyż, który poza dotych
czasową czynnością zakładu przezna
czył go na placówkę szkolenia pielę
gniarek. W  czasie wojny światowej 
Sanatorjum zamieniono na szpital woj 
skowy, który dał leczenie i opiekę 
8 .000  rannych. Spełniało Sanatorjum 
swe zadanie chlubnie zwłaszcza po 
powstaniu niepodległej Ojczyzny w o- 
kiesie walk o Lwów, ponosząc jed
nakże dotkliwe straty. W  latach po- 
\vojennychl921-31 spłacono m;mo 
wielkich trudności finansowych preten
sję dra Soleckiego, zakupiono szereg 
aparatów' i przeprowadzono liczne re
monty.

W  kwietniu roku bieżącego Za
rząd Okręgu Lwowskiego przy po
parciu finansowem Zarządu Główmego 
P. C. K. realizuje z dawna zamierzo
na gruntowną przebudowę Sanatorjum. 
Budynek pow staje w nowej zupełnie 
szacie, II-gie piętro, dotychczasowa  
m ahsarda. zostaje podwyższone, okna

w e  Lw o w ie
rozszerzone, na miejsce ciemnych ubi- 
kacyj, jak  magazyniKi podręczne, po
wstaje celow o pomyślana leżalnia dla 
chorych: każdy pokój posiada urny. 
walmę z bieżącą zimną i ciepłą wodą, 
roajo. Klatka schodowa na II-gie pię
tro prowadząca — lotąd cierina i 
wazka, niezdatna zupełnie do trans
portu chorych. zostaje znacznie roz
szerzona i doskonale oświetlona. Cen
tralne ogrzewanie parowe, wadliwie 
•funkcjonujące, zostaje zmienione na 
wodne, zapewniające jednostajną, po-' 
zbawioną dotychczasowej suchości, 
temperaturę.

Pewne błędy pomieszczeń budynku 
zostały usunięte. Łazienki obszerne 
zaopatrzone, we wszelkie urządzenia, 
dostosowane do potrzeb . i wygody 
chorych. Sale operacyjne i porodowe 
kompletnie odnowione otrzymały świa
tło zapasowe z akumulatora na wypa
dek przerwania prądu z jakiej: kolwiek 
przyczyny. Zakupiono również zapaso
wy aparat do sterylizacji inaterjaflł 
opatrunkowego.

Kuchnie, które od czasu powitania 
budynku mogły być tylko częściowo i 
w niezbędnym zakresie remontowane, 
zostały obecnie gruntownie przebudo

wane, otrzymały najnowszego typu pa
leniska i ściany wyłożone białemi ka
felkami.

W  związku z powyższem zarząd 
Okr. Lw. P. C K. urządził konferen
cję  prasową w ub. sobotę w odnowio- 
nem już Sanatorjum. W  czasie konfe
rencji prezes Zarządu Okr. Lw. b. w'oj. 
Oarapich  przedstawił reprezentantom 
prasy w krótkiem przemówieniu cało
kształt prac, wykonanych kosztem 
170.000 zł, poczem zebrani oprowa
dzani przez pp. dyr: jaklińskiego  i 
doc. dr. M ączew skiegc  zwiedzili cały 
Zakład, podziwiając jego nadzwyczaj 
schludne, higjeniczne i estetyczne u- 
rządzenia i pokoje, w których około 
4 0  chorych (na wypadek wojny 10C) 
może znaleźć wygodne pomieszczenie 
już za kwotę 10 zł dziennie.

Z dniem 21 bm. Polski Czerwony 
Krzyż oddaje świeżo wykończone S a 
natorium do użytku społeczeństwa. 
Wyrobione przez długie lata dobre i- 
niię Zakładu, wdzięczność leczonych w 
nim chorych, zaufanie lekarzy i po
parcie całego społeczeństwa, pozwala
ją  rokować pomyślną przyszłość nowo 
otwartemu Zakładowi, zasłużonej pla
cówce P . C, K .

narodu czesKiego, wobec rodaków na* 
szych na Śląsku Cieszyńskim za Olzą, 
my mieszkańcy m. Lwowa zebrani w 
dniu 20 października 1935 roku na u- 
roczystej manifestacji, zakładamy naj- 
ene"giczniejszy protest przeciw brutal
nemu niszczeniu ludności polskiej,

zmierzającemu do je j  wynarodowienie! 
na odwiecznie polskiej ziemi, w pod
stępny i zdraciziecki sposób oderwa
nej' od Macierzy i piętnujemy przed
całą cywilizowaną ludzkością niesły-
chai e metody moralnego i materjalne- 
go '.rcksku ludności polskiej w Czecho- 
sfowaom

2) Piotestujemy naj uroczyściej 
przeciw niszczeniu szkolnictwa pol
skiego na Śląsku Cieszyńskim i po
gwałceniu kardynalnych praw obywa
telskich ludności polskiej.

3 )  Piętnujemy najostrzej pozba
wienie robotnika polskiego chleba i sto 
sowanie przez władze czeskie terroru, 
zmuszającego polskiego tobotnika do 
wyrzekania się mowy ojczystej pod 
groźbą utraty pracy.

4) Protestujemy przeciwko niszcze
niu prasy polskiej na Śląsku i pozba
wieniu w ten sposób ludności polskiej 
możności zaspakajania najistotniej
szymi potrzeb kulturalnych.

5 )  Oskarżamy władze czeskie przed 
całym światem chrześcijańskim, że ąn- 
gażują duchowieństwo w walce prze
ciw polskości ze szkodą dla kościoła.

6)  Protestujemy przeciwko nieobli
czalnym czeskim prowokacjom ludno
ści polskiej na Śląsku i całego narodu 
polskiego i ostrzegamy przed skutka
mi tych prowokacyj.

1) Wzywamy całe społeczeństwo 
do zdecydowanej i natychmiastowej 
reakcji na wyrządzoną narodowi pol
skiemu krzywdę i ogłaszamy bez
względny bojkot towarów i zdrojowisk 
czeskich.

8 )  Żąaamy od Towarzystw spor* 
towych natychmiastowego zerwania 
wszelkich stosunków sportowych z Cze 
chosłowacją.

9)  Apelujemy do Rządu naszego o 
wszczęcie jaknajencrgiczniejszych kro
ków w obronie ludności polskiej w Cze 
ch-osłowacji i do ochrony je j  przed 
grożącą zagładą, mewyłączając zasto
sowania najradykalniejszych środków.

10) Zebrani przesyłają Rodakom 
z za Olzy wyrazy czci za ich walkę 
o prawa narodowe i wzywają ich do 
wytrwania na ciężkim posterunku na
rodowym —  zapewniając, że całe Spo 
łeczeństwo lwowskie z obrońcami o j 
czyzny na czele, jest duszą, myślą i 
sercem przy nich i przyrzeka ze swej 
strony złożyć wszelkie ofiary nawet 
krwi dla ulżenia doli i wywalczenia 
należnych irr. praw.

Po uchwaleniu wyżej podanych re- 
zolucyj zebrani odśpiewali „R otę" ,  d o - 
czem uformowali pochód, który ni
szy! przed gmach wojewódzki gdzie 
po przemówieniu p. Dziecielewicza 
delegacja przedstawia P. Wojewodzie 
uchwalone rezolucje.

*A8R.CH£M.-FARM*-Afcl4UWALiHi \HAR1ZAWA
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Poświęcenie sztandaru : świetlicy
Lwowskich Oddzisłów P, P. W«

oj ^n' u wczorajszym Okręg
u?' ■ Y Pocztowego Przysposobienia
wojskowego we Lwowie, obchodził 
piękną uroczystość poświęcenia swego 
sztandaru i głównej świetlicy Lwow
skich Oddziałów P .P .W . w gmachu 
Głównej Pocziy przy ul. Słowackiego.

Uroczystości rozpoczęto nabożeń
stwem w kościele 0 0 .  Jezuitów o 
godz. 9-tej,  oaprawionem przez ks. 
oziek Matejkiewicza, który dokonaw
szy poświęcenia sztandaru wygłosił 
podniosłe kazanie. Rodzicami chrzesit- 
nym sztandaru byli p. wicemin. P. i 
T. Drzewiecki i W oj. Belina - P rai-  
mowska, wicew. Sochańska, oraz prez 
Moszorowa, prez. Ostrowska z woj. 
Beliną Prażmowskim  i wiceprez. O- 
strowskim.

Po nabożeństwie i poświęceniu 
sztandaru dalszy ciąg uroczystości od
był się na pięknie udekorowanym dzie
dzińcu Gł. Poczty, gdzie ustawił  ̂ się 
pod dowództwem kpt. Drzewieckiego 
w karnym szyku bataljon P .P .W .

Na uroczystość przybyli reprezen
tanci cywilnych i wojskowych władz. 
z woj. Beliną Prażmowskim na czele, 
prezes Moszoro, dyr. Spira, delegacja 
Zw. Obrońców Lwowa z drem Ostrów 
skini na czele, delegacja K .P .W . ze 
sztandarem, delegacja Zw, Rezerwis
tów, oraz liczne rzesze pracowników 
pocztowych.

Po przybyciu wicem. Drzewieckie
go, który przy dźwiękach Hymnu Na
rodowego przeszedł pr/ed frontem

kom pan ji  honorowej P .P .W . zabrał 
0.,os pos. Dobrzański, który omowił 
doniosłe znaczenie i rolę oiganizacyj 
p p |  w Polsce, skupiających 30 .000  
członków, a reprezentujących siłę i 
gotowość obrony państwa na swoim 
odcinku i zakończył okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczpospolitej i 
p. Prez. Mościckiego, gromko powtó
rzonym przez obecnych. Z kolei , prze
wodniczący Komitetu poprosił p. min. 
Drzewieckiego o wręczenie sztandaru 
prezesowi lwowskiego P. P. W kpt. 
Stembalskiemu  który złożywszy ślubo
wanie przeszedł z nim w otoczeniu 
pocztu sztandarowego przed frontem 
baitialjonu P .P .W .

Następnie zebrani udali się na dru- 
gie piętro, gdzie ks. dziekan Matejkie- 
wicz dokonał poświęcenia głównej

świetlicy, poczem odbyło się otwarcie 
wystawy i je j  zwiedzanie. Bogactwo i 
różnorodność eksponatów, mnóstwo 
dyplomów, odznaczeń i nagród zdoby
tych przez lwowskie P. P. W ., a repre
zentowanych nader licznie na wystawie 
świadczą pięknie o bogaty,,,  dorobku 
lwowskich pocztowców

Defilada na ul. Marszałkowskiej, w 
czasie której liczne szeregi P P W  bu
dziły ogólny podziw swą dziarską po
stawą i wyszkoleniem, oraz złożeni? 
wieńca przez delegację na cmentarzu 
Obrońców I wowa zamicnęły przedpo
łudniowe uroczystości. Wieczorem od
było się w świetlicy głównej uroczyste 
przedstawienie, a w salach Domu Zw. 
Prac. P. T .  i T .  przy ul Japońskiej 
raut, który w miłym nastroju przecią
gnął się dc późnej nocy.
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Rola „coachm aitów  ’ na turniejach strzeleckich

W  jednem z pism sportowych uka
zały się c.ekaw- refleksje na temat de
cydującej roli „ęoachmanów" w spor
cie strzeleckim, które, ze względu na 
ich aktualność w naszem strzelectwie, 
powtarzamy w całości.

Tern co bodaj najwięcej zazdrości i 
odziwu wzbudziło w naszych strzelcach 
a mistrzostwach świata w Rzymie, była 
raca zagranicznych „ęoachmanów". —  
est to dziedzina, która u nas leży, isk 
otychczas, odłogiem, a przecież czasby 
i i  zrozumieć, że dobry „coaching" daje 
trzekowi połowę zwycięstwa.

Strzelectwo jest umiejętnością skom- 
łikowana i wymagającą od zawodnika, 
inrei inteligencji. Nie dość jest posiadać 
lobrv karabin i umieć dobrze strzelać, 
'rzeba także wmieć dopasować broń do 
woich indywidualnych warunków r  - 
m umieć regulować przyrządy celowni
ce  stosownie do warunków świetlnych 

atmosferycznych, trzeba umieć przepro
wadzić skom plikow ane rozrńzn.enfe -  . 
„ S  takim a innym rodzajem amumcu 
"  ^ L e m  słowom trzeba umieć wpro- 
yadzić w grę narówni ze swojęmi um.e- 
ftności^rni czysto sportowem. także , 
izynnik techniczny. . .

iẑ S  S  ^ j e r ę n i e  £
lzynarodowego s t r z e l e c t w a r ^  
-uskiego zespołu J ° h" *™ jutnem odciąże- 
fohnsona polega na „myśle-
nu zawodnika od w&ze 8 
iia*‘. Zawodnik tylko strzela a m y *  > 
kombinuje za mego _  Kiedy
’bok zawodnika przy lune* 5  n0kazv- 
strzelali zawodnicy r̂anc^  J . ’ no
ś n i a  nie b do, Johnson n . e ^
'wala zawodnikowi obserw une*e 0P
<u. Wynik widział przez s w #  ° n_
sam i to w ystarczyło .  Zawodn w j e ,
iz iał,  czy strzela  dobrze, czy •

to i martwił sio lub c iesz y łza za 
wodnika Johnson, jego też funkcją dJ w- 
nastawianie i regulowanie j?r L  
celowniczych w zależności od 8  > 
Jkladały się trafienia na tarczy.

Nieco odmiennie potraktowana y 
P>raca „coachmana" w zespołach a w  
carów i Szwedów. Zarówno Szv.e
sem, jak Szwajcar Widmer są konstrukto
rami bron, i opjeka ich nad zawód
mi nosiła charakter, nletyle opieki m o r * -

nej co technicznej Do nich należało do
pasowanie broni do wymogów indywi
dualnych zawodnika, dostarczenie odpo
wiedniej amunicji, ale z chwilą kiedy za
wodnik zaczynał strzelać, rola ich koń
czyła się.

Nasi zawodnicy nie mieli „coacha" 
ani pierwszego, ani drugiego typu i mu
sieli na własną rękę rozstrzygać wszyst
kie zawiłe trudności strzeleckiej kombi- 
natoryki. Kwestję jednorazowej oceny te
go faktu odkładamy na bok, natomiast 
przechodzimy do zagadnienia szerokiego, 
które typujemy jako jedną z dotkliwych 
bolączek naszego strzelectwa.

Osoba ,,doradcy technicznego" w ro
dzaju Larssona czy Widinera jest wy
kładnikiem bardzo bliskiego stosunku, 
jaki łarzy zagranicą producentów broni 
palnej ze sportem strzeleckim. Fabryki 
broni rozumieją bowiem dobrze, że bez
pośrednim sprawdzianem wartości ich 
produkcji jest wynik, uzyskany na zawo-

. dach, wiedzą też, że wynik jest najlepsza 
reklamą dia nich samych. —  Z drugiej 
znów strony zdają sobie sprawę z tego, 
jak cenne dla nich mogą być spostrzeże
nia i uwagi zawodników. Dlatego też za
granicą uważa się, że w interesie produ- 
cema leży nawet tak dalekie pójście na 
rękę zawodnikowi, jak dostarczenie mu 
bezpłatnie broni czy amunicji, dostarcze
nie mu opieki tachowca-mechanika' na 
zawodach. Tak jest zagianieą.

Kiedy informowaliśmy się, jak ta 
sprawa stoi u nas. opowiedziano nam 
fakty, które usposabiają ao wyciągnięcia 
niezbyt optymistycznych wniosków. Ta 
produkcja broni sportowej, która u nas 
istnieje, obchodzi się zupełnie bez kon
taktu ze światem sportu strzeleckiego, 
leżeli wyprodukuje sie jaki egzemplarz 
karabinu dowolnego, nic pokazuje się go 
sportowcom i nie zasięga ich rad. Nie 
przychodzi się z oomocą zawodnikom, 
nie interesuje się wynikami., A przecież

B E R T A  S T A R K
I V / Ó W ,  H O T E L  G E O R G  E ‘A

D Z IA Ł  K O M F E K C II  D Z IE C IĘ C E J
pdeca: najnowsze modele dziecięcych płaazczyków jesiennych i zi
mowych, sukienki, ubranka, fartuszki, kapelusiki, rękawiczki, poń
czoszki oraz bieliznę dziecięcą i niemowlęcą w bogatym wyborze 
pj najniższych cenach a J36Q

N;e wielka szkoda...

11Z
Sekretarz bokserskiego Puharu E- 

uropy Środkowej p. Rużicka z Pragi, 
przyznał Czechosłowacji za niedoszły 
dó skutku mecz z Polska 2 punkty i 
wvruk 16:0  na je j  korzyść-

J &dn°cześn ie Czechosłowacka 
^serska llflkazała wszystkim 

giym sobie klubom bokserskim 
i’ f  wszelkich stosunków z Pols

Unja
podle-

zerwa-
ka.

technika winna szukać potwierdzeni* 
swych teoretycznych poszukiwań w ży
ciowej praktyce.

Rzucamy więc hasło: więcej kontaktu 
fabryk broni ze spoiłam st.zeleckim._—  
Więcej współpracy czynnika technicz
nego!

Równocześnie z zawodam’ strzelec- 
kiemi o .mistrzostwo świata Włosi prze
prowadzili na tej samej strzelnicy s . ’oje 
mistrzostwa krajowe przy imponującym 
udziale 6000 zawodników. Przeprowa
dzając obie imprezy równolegle gospo
darze niewątpliwie wygra" wobec za1 
granicy moment propagandowy, którym 
było pokazanie, jak popularnem j®s‘ 
strzelectwo we Włoszech. Nam orzy SPP* 
sobności podkreślenia tego raktu będzie 
chodziło o skonfrontowanie dwócn za
sad: zasady „powszechności" zawedow 
strzeleckich ł zasady przeprowadzania 
rozgrywki pomiędzy wybraną elitą. T a  
druga zasada uchwalą Rady 1 nczelnej 
Strzelectwa od dwóch lat weszła u nas 
w życie i naszem zdaniem —  egzaminu 
nie zdała.

W  sporcie strzeleckim ^  same] jego 
natury leży powszechność. Na wynik 
strz-elca obok umiejętności i czynnnca 
konstrukcyjno-technicznego zawsze bę
dzie wpływał —  i to w znaznie większej 
dozie, niż w jakimkolwiek innym sporcie 
przysłowiowy „łut szczęścia", .m więcej 
zawodników bierze udział w zawodach, 
tam większy jest ścisk w czołówce, tem 
więcej wyników równorzędnych, tem za- 
wziętsza walua już nie o punkty, a o 
milimetry w dziesiątce. Przy udz aie 6 - 
tysięcznej rzeszy zawodników jedno
brzmiący wynik uzyskuje kilkuset. Poco 
kogoś eliminować i odsuwać, kiedy właś
nie chodzi o stworzenie trudniejszych 
warunków zawodnikom czołowym, któ
rzy pod naporem silnei konkurencji _ w 
obawie nieprzewidzianych fuksów, jakich 
przy masowym starcie nigdy nie brak, 
będą musieli dać z siebie znacznie wię* 
cej niż wtedy, kiedy nikt im me zagraża 
„zdofu“.

Istofnyin sensem zawodów strzelec^ 
kich jest zbiorowa manifestacja i zbio ■ 
rowa walka, a nie samotne ustalanie re
kordów.

Dlatego radzibyśmy widzieć jaknaj.  
prędzej odwołanie niefortunnej uchwały 
Rady Naczelnej Strzelectwa i przywro, 
cenie na nowo zasady „powszeennosu" 
narodowycn zawodów strzeleckih. W te
dy dopiero będą one naprawdę „naro- 
dowe".

MECZE KOSZYKÓWKI Z ESTONJi*
I ŁOTWA

W  lutym 1936 r. bawić będą w W ar
szawie drużyny koszykówki męskiej Es- 
tonji i Łotwy, które rozegrają >potlcania 
rewanżowe.

Wyjazd koszykarzy AZS do Estonji 
i Łotwy został ostatecznie postanowiony. 
W dniu 30 listopada b. r. wyjedzie eks
pedycja w składzie 21 osób, a miano
wicie zespoły reprezentacyjne siatkówki 
i koszykówki męskiej r żeńskiej. Zespoły 
nasze grać będą w Tallinie, Tartu i 
prawdopodobnie w Rydze, w  drodze 
powrotnej wystąpią one w Wilnie. Po 
powrocie naszych zawodników z po
wyższego tournee, grać będz'® w Wars, 
szawie drużyna studentów amerykań
skich, która przybędzie z Berlina, Dru
żyna ta zakontraktowana została w Bu
dapeszcie w czasie ostatnich światowych 
igrzysk akademickich.

REPREZENTAC ’A  PAŃSTWOWEJ 
FRANCJI

Foraz pierwszy zdarzył się we Fran
cji wypadek, iż ermgraflta polskiego wy
brano do reprezentacji państwowej. Fe
deracja francuska wyznaczyła mianowi
cie słynnego napastnika drużyny „Va]en- 
ciennes" Ignaca, dawnego gracza polskie
go zespołu emigracyjnego, do reprezen
tacji państwowej, która spotka się w Ha- 
vrze ze Szwajcarją B.

Ignac służy obecnie w wojsku fran- 
cuskiem, przez co nabył automatycznie 
francuskie obywatelstwo. Podkreślić na
leży, iż w roku ubiegłym grał on wraz 
z Nowickim w Lens w reprezentacji Ligi 
francuskiej.

W  Bslgji Związek upatrzył na przy. 
szłego swego reprezenfanfa emigranta 
Bubańskiego. Ten ostatni Jednak nie 
przyjął obywatelstwa belgijskiego. ,

MISTRZOSTWA POLSKI 
M SZCZYPIÓRWAKU

Na Stadjonie Wojska Polskiego *  
Warszawie rozegrano następujące dalsze 
spotkania o mistrzostwo Polski w azczy. 
piórniaku--

KS Chorzów —  Makabi, Kraków 5<1
Pogoń Katowice —  AZS Lwów 15:4 

(4 :1) .  KPV/ Poznań —  1KP Łódź 15:3
Warszawianka —  ŁKS 6 :5  (5 :3 ) .

\
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O d p o w ie d ź na n le p ra kty k o w a n a  zw y c za je
Prezydent R. P. cofnął exequainr Konsulom czeskim

W A R S Z A W /, 19. 10. (PAT). P. PR E-
e y d f n t  r z p l i t e j  d e c y z j a  z  d n

19 B  M COFNĄŁ EXEQUATUR KON
SULOM REPUBLIKI CZECHOSŁO
W ACKIEJ W  POZNANIU DR JARO 
MIROWI IłOLEŻALOW I I W  KRAKO
W IE DR. MEIXNEKOWI.

WARSZAWA 19. 10. (PA T) Rząd 
czechosłowacki uniemożliwia polskim 
konsui jtn w Mor. Ostrawie wykonywa- 
iik; Ich czynności urzędów ycn, w któ

rych zakres wchodzi też czuwanie nad 
wykonaniem przez władze czeskie po
stanowień i umów zawartych między 
Polską a Czechosłowacją, gwarantują
cych ludności polskiej w Czechosłowa
cji należne jej prawa. Strona czeska, dą 
żąc metodycznie do likwidacji polskości 
w Czechosłowacji, usiłuje po/byw ać się 
z terenu niewygodnych dla Czechów 
miarodajnych świadków akcji czechiza- 
cyjnej.

W obec konsulów polskich stosuje śle

przeto niepraktykowane w stosunkach 
międzynarodowych tendencyjne ataki 
prasowe, pełne nieprawdziwych Insynu- 
acyj, mających na celu sprowokowanie 
incydentów. System ten, znajdujący 
punat kulminacyjny w niejednokrotnem 
Odmawianiu exequator konsulowi R. P. 
w Morawsaiej Ostrawie, wyraził się o- 
statnlo nawet w cofnięciu exequatur 
konsulowi R. P. dr. Alfonsowi Klotzowl, 
wbrew zwyczajom mlęazynaroaowym 
powszechnie przyjętym między państwa

mi kulturalnenn. Cofftięcle to nastąpuo 
bez uprzedniego zwrócenia się z prośbą 
o odwołanie 1 bez przedłożenia i przedy
skutowania zfc stroną polską motywów 
tego niezwykle rzadkiego w stosunkach 
międzyn«*roaowych aktu. W  wytworzo
nej przez rząd czechosłowacki sytuacji 
cofnięte zostało dziś exequatur konsu
lom Czechosłowacji: w Poznaniu dr. 
Doleżalowl i w Krakowie dr. Melxne- 
rowl.

Min. Komarniłki zgłasza zastrzeżenia w Komiiecie 18-tu

CiENEWA, 19. ,0 .  (P A T ).  Komitet 
18-ru obranował dziś nad pi opozycją 
angielską o  zakazie wywozu do Włoch. 
Przedstawiciel Szw ajcarji  Motta zgło
sił zastrzeżenie przeciwko całości pro
pozycji angielskiej. Przy dyskusji nad 
par. 3 min. Komarnicki mówiąc o  kwe- 
st jj ,  czy zakazowi przywozu do Włoch 
podlegają również towary będące 
przedmiotem umów, wyjaśnił,, źe radcy 
Wszelakiemu na podkomitecie ekono
micznym chodziło tylko o  kilka kon
traktów wartości finansowej dość ogra
niczonej. Z całą lojalnością przedsta
wimy panom wypadki określone, któ
rych wykluczenie z przewidzianycn za
rządzeń rząd mój uzna za konieczne.—  
oświadczył delegat Polski. Proszę o 
wciągnięcie mego oświadczenia do pro
tokołu.

Stanowisko Polski Doparł kom. Li
twinow i aelegaci Turcji , Grecji i Ju- 
gosławji. Min. Eden proponował odda
nie tego rodzaju spraw komitetowi aia 
stopowania sankcyj.

W obec oświadczenia przewodniczą
cego, źe ten ostatni komitet zajmie się 
stosowaniem sankcyj, min. Komarnicki 
stwierdził, źe nie ma już nic ao  doda
nia ao swe; poprzedniej deklaracji.

Następnie dyskutowano propozycje 
podkomitetu do spraw wzajemnej po 
mocy, m ające na celu wyrównanie strat 
wzgl. pomoc dla państw stosujących 
sankcje. W  związku z poprawkami min. 
Titulescu, zmierzaiącemi do zorganizo
wania pewnego bojkotu do pańsrw nie
stosujących sankcje, do czego zgłosił 
zastrzeżenia już radca Kulski, doszło 
do ożywionej dyskusji. Szwedzki mini
ster Sandler domagał się skreślenia 
punktu a. tego paragrafu, zwróconego 
przeciwko pańsrtiwom nie-członkom Ligi.

Następnie min. Komarnicki oświad
czył:

W ydaje ml się, że zachodzi tu pewne 
nieporozumienie. Mam obiekcje co  do 
przyjęcia par 2a, k tóry , Jak ml się w y
daje, iest zredagowany w  sposób nie
zbyt odpowiedni I k tóry , o Ile wiem, 
jest wynikiem zbyt powierzchownej 
dyskusji. Ale zastrzeżenia moje stają się 
bar dziel stanow cze, gdy chodzi o par. 
2b: wydaie mi się, że będąc tu powoła
ni do stosowania paktu w całej rozciąg
łości, jesteśmy też zobowiązani do 
przestrzegania w  całej pełni regularnej

K to  w y g r a ł?
W A R SZA W A , 19. 10. (Teł .  wł. mg.) 

W  dzisiejszem ciągnieniu Państwowej 
Loterji Klasowej padły wygrane na na
stępujące numery:

20,<ty0 zł. na nr. 163761.
10.000 zł. na nr. 85241
5.000 zł. na nr. 35016 .
2 000 zł. na nr. 11590  113 325.
500 zł. na nr. 345 2 9  64950  i0272.
400 zł. na nr. 10742 13470 19514 

3 96 1 6  46696  79289  139422 156879 ?
172637 179289.

200 zł. na nr 864  29970  3996G 
41976 537 6 0  73833  80603  85458
94122  101266 143264 lo 3 6 8 4  179200.

procedury. Nie jesteśmy żadną m a rą  
kompetentni do wydawania okólną dro 
gą zarządzeń mających charakter kar
ny, słowem sankcyj, w stosunku do 
krajów, których sprawa nie została 
skierowana do organów kompetentnych, 
i  J. do Rady lub Zgromadzenia Ljgj. Nie

marny żadnych praw do zastępowania 
innych organów, gdyż nasza rola jest 
ściśle określona.

Pc dalszej dyskusji skreślono punkt 
2 a, co do punktu 2b to przyjęto tekst 
Francjij nie posiadający charakteru 
dyskryminacji W ęgier-i Austrji. Nasitęp-

(flielincżno Pini!
Jeśli chce Pani widzieć 

n ajpiękniejsze p łas z cz e, 
n a j e l e g a n t s z e  modele, 
proszę tylko o b e j r z e ć  
w y s t a w y  Powszechnego 
Składu Odziezy w  P a 

s a ż u  M i k o l a s c h a .  
P ł a s z c z e  bogato futrem 
przybrane są godne wi
dzenia i do nabycia po 
cenach najniższych.

Zakończenie konferencji gospodarczej
u Wojewody lwowskiego

W  uzupełnieniu sprawozdania z kon
ferencji gospodarczej u ' Wojewudy lwo
wskiego podajemy co następuje:

Po referatach zabrał ponownie glos 
p. Wojewoda Belina Prażmowski, dzię
kując wszystkim obecnym za przybycie
i wysłuchanie z uwagą referatów. "Z 
przemówienia p. Wojewody wynika, ze 
tego rodzaju konferencje, mające na ce
lu dokładne zapoznanie przedstawicieli 
Izb -parlamentarnych oraz szefów władz 
z potrzebami naszego Województwa we 
wszystkich dziadzinach będą kontynuo
wane, przyczem każda z przyszłych kon 
ferencyj będzie poświęcona pewnym za
gadnieniom specjalnym, a to celem wy
tyczenia planu działania w poszczegól
nych gałęziach.

W  imieniu zebranych senatorów i d o  
słów, senator dr. Domas^ewicz podzię
kował p. W ojewoteie za inicjatywę zwo 
łania dzisiejszej konferencji i podkre-

śii>, że dz;ęki temu przedstawiciele Izb 
parlamentarnych, wybrani z terenu wo
jewództwa lwowskiego będą mogli- nie
wątpliwie rozwinąć ha terenie - parla
mentu należycie uzasadnioną i popartą 
rzeczowemi argumentami aKcję w kie
runku wszechstronnego podniesienia 
stanu gospodarczego i kulturalnego wo
jewództwa lwowskiego, br .  Domasze- 
wicz w dalszym ciągu swego przemó
wienia podziękował w hnieniu uczestni 
ków konferencji wszystkim pp Naczel
nikom Wydzlatów za doskonale opraco
wane referaty .i rzeczowe wnioski, ja 
kiem i zaopatrywali swe wywody.

Po przemówieniu sen. dr. .Domasze- 
wicza rozległy się oklaski zebranych z 
których każdy ze swej strony składał na 
ręce p. Wojewody podziękowanie.

Na tem całodzienna konferencja w 
godzinach wieczornych została zakoń
czona.

Legja prowadzi 2:0 w meizy zLK T .
W czoraj rozpoczął się na kortach 

IK T. finał tegorocznych drużynowych 
mistrzostw Polski w tenisie pomiędzy 
stołeczną Legią a L K T . Po pierwszjmt 
dniu spotkania prowadzi Leg ja  2 .0 ,  
która wygrała obie gry pojedyncze pa
nów.

W ielką niespodzianką była klęska 
mistrza Polski Hebdy, który zupełnie 
nieoczekiwanie uległ Wtórna nowi 3 :6 ,  
3 :6 .  Stwierdzić należy, że Wittmar. 
dzięki swym ostatnim turniejom wę 
Włoszech znajduje się w dobrej formie 
w przeciwieństwie do Hebdy, który już 
od dłuższego czasu nie miał poważ
niejszego spotkania. W  spotkaniu 
wczorajszem początkowo nic nie Zapo
wiadało klęski Hebdy. Lwowianin wy
grał w imponującym stylu dwa pierw
sze gemy, lecz potem załamał się i od
dał inicjatywę w ręce W tóm ana. Po
dobny przebieg miał również i set dru- 
cri. Wittman w meczu tym grał bardzo

spokojnie, pozairem zadziwił wielką 
ruchliwością, nigdy dotychczas u niego 
niezaobserwowaną. W  przeciwieństwie 
do niego Hebda grał bardzo niepewnie 
! nerwowo.

W  drugiem spotkaniu Tłoczyński 
pokonał po zażartej walce Kołcza II 
6 :3 ,  7 :5 .  Lwowianin grał bardzo do
brze i stawiał zacięty ooór, a nawet 
miał okresy przewagi, zaś w drugim 
secie prowadził nawet 5 :4 .  Ostatecznie 
jednak zwyciężyła rutyna i taktyk? 
Tłoczyńskiego.

Publiczności mimo zimna zebrało 
się OKoło 2 0 0  osób.

^ o godz. 10-tej i 14-tej dalszy 
ciąg turnieju. Przedpołudniem g ra ją :  
Jędrzejowska -  Orzechowska, W itt
man, Tłoczyński . Hebda, Stenzel, Ję
drzejowska, Tioczyński -  Orzechow
ska, Hebda, zaś popołudniu Wittman- 
Kołcz II i Tłoczyński -  Hebda.

nie dyskutowano sprawę utworzc-w  
stałego komitetu dla sro&owania sank
cyj.

Po posiedzeniu Komitetu 18-tu, ze
brał się Komitet Koordynacyjny. Po 
dłuższej dyskusji uchwalono propozy
cję, że

do 28 bm. rządy m ają się ośw iad
czyć, w jakim  terminie będą mogły 
wydać zarządzenia sankcyjnet a 
komitet zbierze się 31 październi
ka  i ustali ten termin. Następnie 
uchwalono wniosek Francji prze- 
kszałcenia się komitetu w stały 
komitet dia wykonywania propozy-  
cyj już przedłożonych rządom i 
przedkładania nowych propozycyj. 

Następnie przewodniczący złożył 
świadczenie, źe rządy reprezentowana 
w Komitecie Koordynacyjnym będą 
rade, jeżeli otrzymają zawiadomienie 
od państw nie-członków Ligi o kaźdem 
zarządzeniu, kitóre będzie przez tych 
nie-członków wydane w obecnych oko 
licznościach. Na tem Komitet Koordy 
nacyjny ooioczył się do 31 b. m.

OSTATNIE KOMUNIKATY 
Z FRONTU ABISYŃSKIEGO

ADDIS ABEBA 19 10. (PA T) Rząd 
abisyński ogłosił komunikat, zaprzecza
jący  wiadomościom ze źródeł włoskich 
o rzekomym wybuenu powstania w pro 
wincji Godzam. Gubernator tej prowin
cji Ras Imon na czele swych wojsk po
dąża obecnie na front północny. Komu
nikat dodaje: Włosi będą mogl: wkrót
ce urzekonać się o obecności tych wojsk 
na froncie.

Na froncie północnym w pobliżu gra 
nic Sudanu do władz abisyńskich zgło
sili się liczni dezerterzy wioscy, pocho
dzący przeważnie z Włoch południo
wych. Dostarczają oni dokładnych in- 
formacyj o zarządzeniach włoskich na 
linji Adua —  Adigrat —  Aksum, o oko
pach włoskich chronionych przez zasiek1 
kolczaste i o innych środkach ostrożno
ści przedsięwziętych w obronie przed 
Rasem Sejujnem.

W  stolicy panuje nastrój bardzo pot 
niecony. Cała ludność jej oczekuje nie
cierpliwie wyjazdu cesarza na front, nie 
wątpiąc o zwycięstwie. Oficjalny etjop- 
ski komunikat wydany o przejściu na 
stronę Włoch Rasa Gugsy, oświadcza, 
że zdrajcy towarzyszyło zaledwie 152 
żołnierzy.

Samoloty włoskie rozwijają ożywio* 
ną działalność w okolicy Makalle. T ak 
tyka ich uległa zmianie, nie z-zucają bo
wiem bomb, lecz z nieznacznej wvsokoścl 
osfrzeliwują z karaoinów maszynowych 
oddziałv abisvńskie. Ras Sejum w da1- 
szym ciągu koncentruje wojska w połu
dniowej części prowincji Tigre.

Na froncie północnym nie było żad
nych poważniejszych srarć. W<osi nie po 
suwaja się naprzód. Aoisyńczycy w dal
szym ciągu stosują taktykę walki pod
jazdowej.

PRACOWNIA OBUWIA „NOWY
S TYL“ wykonuje luksusowe męskie, 
damskie i ortopedyczne według najnow
szych fasonów, buty z cholewami nie
przemakalne, gumowe, sportowe, i nar
ciarskie. Przyjmuje wszelkie reperacje. 
—  Robota, towar i wykończenie solid
ne. Dla P T . Akademików i Studentew 
ceny znacznie'- zniżone, jan Furda, Lwów 
ul. Ossolińskich IX
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Poniedziałek
Urszuli

Włor*k Kardull

H n m ł f c *  t w o w i k f

f iE P E E T U A R  T EA TR Ó W  M IEJSK IC H  

T E A T R  W IE L K I

Poniedziałek, 21. października c go- 
aw? Koncert Hoimana.
Wtorek, 22. października, o godz. 8-ej. 

r.oczystość jubileuszowa oudwiKa Sol
skiego, premjera: „Fryderyk Wielki".

Środa, 23 października, o godz. S-mej 
^ e c z . :  „Fryderyk Wielki". Ao. 4.

Czwartek, 24 października, godz. 8 
wiecz.: „Fryderyk Wielki". tt>. 4.

Piątek 25 paźaziernika, a g. r. 15 
Wiecz.: Wieczór taneczny Valeska Gert.

Sooota, 26 października, o godz. 8-ej 
wiecz.: „Fryderyk Wielki". Ad. 4.

T EA T R  ROZMAITOPCI

Nieczynny...

C IM H E R J A Lw4i, Hotel Rrakortki 
te  najtańszy i u j e l i g e  t u j  
lokal roiry wkowy

R E P E R T U A R  K IN O TEA TRÓ W

ATLANTIC: „Nie miała baba kłopotu" 
APOLLO: Wacuś z Adolfem Dymszy. 
CASINO: „Wyprawy Krzvżowe“. 
CHIMERA: „Mały pułkownik". 
COLOŚŚEUM: „Dwa Oceany", rewja

„Tei-Awiw",
GRAŻYNA: „Grłuw".
KOPERNIK: Maurice Chevalier „Folies 

Bergere ‘
MARYSIEŃKA: Bar Micwe. Żyj i śmiej 

się.
MUZA: „ł.Ves'oła wdówka"
PAŁACE: To 1ub'ą mężczyźni —  SzSke 

Szakal —  Rozsi 4arszony: -  Tibor v. 
Hafmay

PAN: „Halka" Moniuszki t Kiepurą. 
PAX: Młody Las" i aktualne dodatki. 
RAJ: „Dwie Joasie" z Jadwigą Smosar-

STY LO W Y , „Dziewczę z oDtoków" 
oraz rewia.

ŚW IT : „Złodziej serc" i „Rodzina Rot- 
szyJdów".

TON; Pa* i Patachon jako iazzbandziści 
wiedeńscy".

WANDA: „Dreifus" oraz „Tu rządzi ‘ u- 
mor".

Maqazvn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów. «Jb or«łccrxn y  fc. p o lM i knł«* y m atrrae*. 
p, u r a b ia  aotdry  po 1 H  m a .e ra c*  po I  A  

przyjm u je pierza do pranta. toi. 284-8L  873

k o m u n ik a t  TEATRÓW MIEJSKICH 
JUBILEUSZ LUDWIKA SOLSKIEGO.

Przygotowania do wielkiego święta ar
tystycznego Lwowa są już ną ukończe
niu. Dosiojny Jubilat, wieiki artysta w 
każdy ni calu, tak zasłużony dla sztuki 
polskiej a szczególnie dla rozwoju na
szego lwowskiego teatru wystąpi w je
dnej z na wspanialszych ról swojego re
pertuaru —  w ty nilowej roli sztuki N o  
warzyńskiego. Wielki Fryderyk, dnia 
22 bm. w Teatrze Wielkim.

Obchód uroczysty tak rzadkiego jubi
leuszu gdyż sześćdziesięctol dniej pracy 
scenrznei dyrektora Ludwika Solskiego
m S S S  się niewątpliwie w wlelk, ma. 
nlfestacf- ku czci największego aktora 
raS7vrh czasów. Bilety ABO me*#tżne^

SENSACYJNY w y s t ę p  w i e l k i e j  
TANCERKI. Światowej sławy ' n-cerka 
jedna z twórczyń nowoczesnego stylu 
tanecznego p. Vr letka Gert przy y'^a 
Lwowa i wystąpi jedyny c Tr.TO
Października w Teatrze wielkim. Szcze
góły w afiszach i komumkatacn.

re ta  pod kołami 
u tramwajowego
1 óz tramwajowy linji „1“
zoraj o południowej p -- 
wskiego na przechodząc 
:nanego nazwiska, '
rząst mózgu i prawdopodob-
ęcia czaszki. Pogotowie -
orzewiozło ia w stante
m  do szpitala powszechne.
iska owej kobiety na razie nie 
stalić.

K arygodn y ża rt nieostrożnego człow leKa

M ii lS-leinia d z ie w  z i i i

ołów kiem  chem icznym
(a )  W  nreszkaniu N. Reichlowej 

przj Ji. Mańkowskiego 1. 8, na Nowem 
Zniesieniu, wydarzył się wczoraj o 
godz. 14-tej wypadek, w którym skut
kiem nieostrożnego obchodzenia się z 
bronią przez niejakiego Józefa Clire- 
metę, stojąca obok Helena Reichiów- 
na, licząca 15 lat, znalazła się na sali 
szpitalnej.

Chremeta mieszka u N. Reichlowej

w charakterze sublokatora i w dniu 
wczorajszym

wsunął do lufy rewolweru sysł. 
„Mauser“ cienki, dość długi ołó

wek chemiczny, 
poczem spowodował strzał, który r a 
nił w twarz stojącą obok  Helenę. Za
wezwany lekarz dyżurny Pogotowia 
przewiózł ranną do szpitala, powszech
nego, gdzie ją  bezzwłocznie poddano

operacji*.
O kazało się, że ołówek chemiczny 
przebił u niej kość jarzmową i 

utkwił w zatoce szczękowej. 
Ołówek naturainie wyjęto, rannej jed
nak mogą zagrażać pewne komplika
cje. Strzelca, ładującego ołówkiem l 
dokonywującego następnie.próby w.tak 
oryginalno^ strzelaniu,‘ aresztowano

Wielkie włamanie skkepewe w śródmieściu
• I I I  I r  i a  i

(a) Wczorajszej nocy niewyśledzeni 
narazie sprawcy dokonań włamania do 
sklepu z towarami koionjainemi firmy 
„Ceylon" —  właściciela Ulryka Leopolda 
Tuscnera, przy ul. Ormiańskiej 1. 3.

Sprawcy dostali się najpierw od uli
cy do sąsiedniego lokalu, mieszczącego 
pracownie wyrobów blacharskich Roma
na Łempickiego i Alojzego Skublińskie- 
go. Usunęli najpierw kłódki u drzwi tej 
pracowni i weszli do wnętrza, puczem 
stwiący na straży ich soólnik, za,mKrat 
sklep na nowe kłódki, tak, że z zewnątrz 
zamKniełe na kłódki drzwi nie bud/iły 
żadn ego podejrzenia.

Tymczasem włamywacze zabrali sit 
do „roboiy". Ponieważ pracowfiię bla
charską Łe sklepem kolonialnym Tusche- 
ra łączyły dawniej drzwi, obecnie za
murowane włamywacze przypuścili tedy 
do nich pierwszy swój atak. Od dobj 
postępując, poczęli usuwać cegty, gdy

jed.iiak natrafili na kratę, 
usuwali cegły w dalszym ciągu, po
stępując ku 8ótze, a gdy kraty nie 
wypełniały całych drzwi i a góry 

była wolna przestrzeń, 
złodzieie ponad kratą wąską tą prze
strzenią przedostali się do sklepu kolo- 
njatnego. skąd 

zaorali 400 kg kawy i 250 kg herba
ty, łącznej wartości około 6.000 zł.

O godz. 7-mej rano woźny znajdują
cego się w tej kamienicy ba-iku zauwa
żył jakiegoś osoonika, wychodzącego 
z pracowni blacnarskiej, z dużym, cięż
kim worem, ale nie zwrócił na niego 
zbytniej uwagi, okradzione towary były 
w .części ubezpieczone.

Zawiadomiony o wypadku Komisariat 
P. P. delegował na mieisce swych funk
cjonariuszy, K tó r zy  rozpoczęli wstępne 
dochodzenia,

-  :>—

W szyscy skazani otrzymali grzywny oo 
100— 200  zł., a ponadto pozbawieni zo
stali praw od 3 -  5 lat.

MODNE MATERJAŁY'
N A  P Ł A S Z C Z E  

I S U K N I E  D A M S K I E
ca

FIRMA 1182

A n to n ieg o
U w ie ry

Lwów, ul. H ALICKA 1.

Fiasko strajku tramwajowego

Pracownicy tramwajów; podleli prace
(— ) w  nocy z piąłku na sobotę 

część pracowmkow warsztatowych i rm 
enu okupowała wozownię Gabr.ietówke 
co uniemożliwiło wypuszczenie wczoraj 
na miasto wszystkich wozów tramwc.io- 
wyeh.

Dzięki jednak energii Dyrekcji za
rządzono, z powodu braku jednei ezwąr 
tei normalnego taboru, taki rozkład jaz
dy pozostałych wozów, że publiczność 
zupełnie nie odczuwała dywersji straj
kujących. Na wozach będących w ruchu 
nndieli częściowo ?łużhv kontro1erzv i 
kilku urzędników. Uruchomione zostały 
'■ów' r-'ż. a»tnbusv.

W  godzinach popołudniowych odby
to się posiedzenie delegatów pracowni
ków tramwajowych u Inspektora Pracy 
a po ustaleniu stanu faktycznego wszy
scy pracownicy zarówno warsz.tatów 
iak i rucliu oowrócili do pracy. Już wezo 
rai wieczorem ruch tramwajów był nor
malny.

Żałować należy, że grupa nracowni- 
ków, idąc za podszeptem jednostek nie
odpowiedzialnych, dała się, z powodu 
itłahej przvczvnv. wciągnąć w akcie, 
która zupełnie nie może znaleźć uspra
wiedliwienia. Dziś tramwaje kursować 
będa normalnie.

Daj grosz na L 1 P P .

Zdarzenia i wypadki
(a) Ofiara własnej nieostrożności 

Zamieszkały przy ul. Traugutta, i. 16, 
Józef Gardasz, !iczącv 60 lat, rozbie
rał wczoraj rano nabój, a nie zachowu
jąc należytej ostrożności, spowodował 
jego wybuch. Eksplodujący nabój ro
zerwał mu wszystkie oalce u prawej rę
ki, dwa u lewej oraz zranił go w klatkę 
piersiową 1 w lewe ramię. Lekarz Pogo
towia, po założeniu c !eżko rannemu p'o 
"dzorycznego opatrunku, przewiózł go 
do szp tala powszechnego.

(a)  Niebezpieczne pogróżki. Ignacy 
Griinfeld, kandydat adwokacki (ul. Kle 
parowska, 1. 3), jest przymusowym za
rządcą kamienicy 1. 62. przy ul. Sykstu- 
skiej. Gdy zamieszkała tam N. Kandlo- 
wa od dłuższego czasu nU opłaca czyn- 
szu,przeto zarządca wniósł przeciw niej 
skargę o eksmisję. Wobec tego stanu 
rzeczy syn wymienionej, 20-Ietni Józęf 
począł w kierunku zarządcy rzucać nie
bezpieczne pogróżki a nawet ważył zda 
nie „iż gdy orzeprowadzi eksmisję, to 
go zabije". Wobe'’ takich pogróżek za
rządca wniósł przeciw Kandlowi donie
sienie do policji.

(aj Domowy złodziej. — Biażej Pa
muła, poborca skarbowy (ul. Zielona, 1. 
85) zawiadomił policję, iż nieznany spra 
wca okrada go systematycznie w miesz
kaniu, tak, że od marca do dni ostat
nich poniósł szkodę w wysokości 
1.500 zł. w gotówce, jak niemniej skra
dziono mu złoty łańcuszek wartości 200 
złotych.

(a ) Oszustwa na tle matrymonjal- 
nem. Mnożą się na tern tle oszustwa z

dniem każdyrr., Dzień wczorajszy znów 
Drzvnió‘d jeden wynadek. Aresztowany 
został Józef Szczepaniak, robotnik 
fabryce Merkurego (Sygmówka Wiel
ka). który wyłudził od służącej Józefy 
Oorvsk "ort orz^rzeczemPn małżeństwa 
50 zł. Oprysk, ktorv wybierał się z wy
mieniona do parafii celem zgłoszenia 
zapowiedzi, orrel nie popełnił bigamję, 
gdyż fest już żonaty

(a) —  Trzy awanturnice I jeden 
awanturnik. Do aresztów policyjnych 
odstawione zostało wczoral mało. ale 
dobrane towarzystwo: Janina świniuch, 
Ksenia Mańków, Julja Tymoczko oraz 
Jóżef Balick-. który na bliżej nieznanem 
tle pobili c ; ;żko Stanisława Zieiskiego. 
Ciężko oobitego Pogotowie orzewiozło 
do szpitala.

Z SALI SAD OW EJ

Sprawcy kradzieży 
ze stołowej nogi skazani

W czoraj po dwudniowym procesie 
zapa.dł wyrok w sprawie kradzieży po
pełnionej na szkodę adwokata dr. B er-  
^  ~ N.iissbaurrća przy ul. Kopernika 
14. okazani zostali: malarz pokojowy 

n Buczko na 3 lata więzienia, mu
rarz Jan Furda na 5 lart więzienia, He
lena Huczko, matka sprawcy kradzieży, 
za pomoc w kradzieży, na 2 lata wie
zienia i krawc7.yni Eugenja Woźniak 
na 0 miesięcy Wiezieni". Resztę oskar- 
żo1”  ch, a więc i służącą dr. Nussbau- 
tna, Zofję Kowal, trybunał uwolnił.

KRONIKA KR AKOW SKA
DOCENT UNIWERSYTETU SKARŻY 

WYŻSZE UCZELNIE o odszkodowanie 
w wysokości 28.000 zł., wytaczając skar
gi sądowe Uniwersytetowi Jag. i Akade
mii Górniczej, Doc. Dr. Edward Droz-. 
dowski piastował przez 21 lat funKcie 
docenta na Wszechnicy Jag i prze/, kil
kanaście lat na Akademji Górniczej, pod
czas gdy ubezpieczonym był w Zakładzie 
Ubezpieczeń dopiero od roku. Na rozpra
wę zostali wezwani kwestorowie obu 
Uczelni.

UNIEWINNIONY ARTYSTA-MAI ARZ
P. Fmil Krcha artysta ma.arz i p Alek
sander Podwora, woźny Pałacu Sztuki, 
zostali oskarżeni przez prokuraturę o 
przywłaszczenie sobie pewnych doku
mentów administracyjnych Towarzystwa 
Które następnie posłużyły grupie artystów 
do ostrych zarzutów przeciw gospodarce 
finansowej Towarzystwa. Pp. Krcha i 
Podwora osKarżeni przez prokuraturę, 
zostali uwolnieni w I instancji od winy 
i kary: na skutek apelacji prokuratora 
odbyła się wczoraj rozprawa apelacyjna, 
która zakończyła się ponownem uniewin
nieniem obu oskarżonych.

MINISTER RACZKIEWICZ odjeżdża
jąc z Krakowa na nowe stanowisko, zło
żył wczoraj wizyty pożegnalne szefom 
władz, zaczynając ie ód Księcia Metro
polity Sapiehy. Obowiązki wojewody 
krakowskiego obiał zastępczo wicewoje
woda Małaszyński.

MINISTER PRZEMYŚLU I HANDLU 
GEN. GÓRECKI bawił wczoraj w Kra
kowie i odbył konferencję z władzami 
Izby Przemysłowo-Handlowej, oraz re
prezentantami sfer gospodarrzych- Cho
dziło o nawiązanie wspólnych nici poro
zumienia świata gospodarczego z wła
dzami adminisfracyjno-firansowo-skarbo-
wemi dla pobudzenia życia gospodarcze
go w kraju.

REPREZENTANT „GOŃCA PORAN
NEGO" OSZUSTEM. Na ławie oskarżo
nych zasiadł wczoraj Filip Schlechcr ze 
Lwowa, który reprezentując pismo lwow
skie na terenie. Krakot m.. sprzeiyewierzył 
3 r,00 zl„ uzyskane z kolportażu dzien
nika w KraKOwie. T-ybunał zasądził go 
na rok więzienia, z zawieszeniem kary 
na lat 3.

REPERTUAR KINO TEATRÓW:

APOLLO: „Folies BergereT 
BAGATELA: „Chłopcy z placu bron.'* 
MUZEUM: „Antek dicmaj -.W* .1 A.

Dymsza).
PROMIEŃ: „NędzUcy"
STELLA: „Halka"
ŚW IT: „Wacuś"
SZTUKA: „Ostatnia muosc".
UCIECHA: ..Dziewczęta w mundurkach’ 
W A ND A* „Królewska fa r o r y fa " .  
ZORZAt „śluby ułańskie"*
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Z Ł O T O ,  S R E B R O ,  Z E G A R K I
o o l e c a  t a n i o

w ł . b u s z £ K  Lwów,  Akatolika 6
j^aprawa zegarków i biźuierji, —  T el. 218-48

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
Persso 'e eęredow a i mi«rn>«ze, n a p n .jr ,  p a-, 

kryeia —  p*'eea jędrna KatelieKL Firm a

„ P A R A G O N "
1273

GUSTOWNĄ BiFLIZNĘ k r a wa t y
po cenach niskich poleca 985

R .  M o k r z y c k i ,  RotOWSkiESO 2 f i l .  242.37

K O N R A D  K A I M  i S Y N
t « j « ,  K opernika 11.

FO R TEPIA N Y, PIANINA, GRA
M O FO N Y. P Ł Y T Y .

N A J W IĘ K  SZ Y W Y B Ó R .

damskie,
aęskfe,F U  T R A ,

lisy nowe,
wszelkie przeróbki wykonuje według najnow
szych modeli. Ceny przv- — _  _  _  _
stąpnę, wykonanie mistrzów- J  J J  D  l l T
„kie firma M A R  J  A N

Lwów. MAŁFCKIEGO 9 23453

H E B L E  de wszelkich pokci najkerzystniej
nabyć można 

«  WY] WARKI Me b l i  
* r. Z1ELIASK1EGO  
Lwów, Kottątaji 5 

(w pedworzn) Stale  
1036 aa składzie.

O r y g \  m e b l e  a n t y c z n e .

Z a z ł.lZ ’55 a s -  
Kodak B. 3 .

dobrym fotografem
L 'ów 

Kopernika 4J a n  B u j a k ,  L ' ”

FUTRA NOWE
w ix e ik ie  p r z e r ó b k i

SiCHLER
r z
1 sto Lwów, pi. Halicki

Ja t  nadeszły na sezon jesienny i zimowy

KAPELUSZE! Fabryczny S k ł a d  
KAPELUSZY Q  U a C I J C i  L W Ó W ,
I C Z A P E K  n. I\nrl\n „L H a l i c z e  4

AUDYCJE RAMOW E
Radjostacja Lwowska

Poniedziałek, dnia 21 października 1935
6.30 Aud. poranna. 7.50 (I,w) Pro

gram na dzień bież. 7.55 (Lw) ,,Parę 
informacyj" 8.00 Aud. poranna. 11,57 
Sygnał rzasu i hejnał. 12.03 Dziennik 
połudn. 12.15 Koncert, 13.25 Chwilka dla 
kobiet. 13.30 (Lw ) Muzyka z płyt. 15.15 
Giełda. 15.25 Eksport polski. 15.30 (Lw) 
Płyty. 16.00 Lekcja języka niemieckiego.

16.15 Tercety wokalne. 16.45 „Miłość i 
briuge" skecz M. Druckiej. 17.00 „Nasz 
klijent —  nasz pan“, pogad 17.15 Mi
nuta poezji. 17.20 Koncert. 17,45 Poga
danka, wygł. pref. Michał Siedlecki.
17.55 L. Różycki: Kwintet fortepianowy. 
CrtnoH ot>. 35

18.25 (Lw ) Skrzynka dla dzieci.
18.35 (Lw ) Silva rerum. 18.45 (Lw ) 
Chwilka Czajkowskiego —  (płyty) 19.00 
(Lw ) „Jesienne żniwa na Wołyniu" felj. 
wyl. W  Fiszer. 19.10 (Lw ) Program na 
dz. nast. 19.20 (Lw ) Koncert reklam. |
19.35 (Lw) Skrzynka sportowa. 19.40 
Wiadomości spoKowe. 19 50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Aud. żołnierska. 20.30 
(Lw ) Płyty. 20.45 Dziennik wieczorny.
20.55 „Obrazki z Polski współczesnej"
21.00 Recital skrzypcowy. 21.30 W ie
czór literacki: „Wileńska młodość jul- 
jusza Słowackiego" w oprać. prof. Gói- 
skiego. 22.00 Koncert symfoniczny,
23.00 Wiadom. meteor, dla kom. lotni
czej. 23.05 (Lw ) Muzyka wiedeńska na 
piytacn.

WILKSZE JULJANA TUWIMA —  
DLA DZIECI Polskie Radjo nadaje w 
dniu 21. października, o  godz. 18.25, cie
kawą audycję dla dzieci. Juljan Tuwim 
wygłosi szereg dowcipnych, wesołych 
wierszyków dla dzieci, kttre z pewnością 
zgromadzą przy głośnikach nictylko dzia 
twe, lecz i dorosłych Słuchaczy.

RADJOWY KONCERT MUZYKi FRA ! 
CUSKIEJ z udziałem Teofany Daneff.
Z utworów kompozytorów wyłącznie 
francuskch —  ostatnich lat 50-u składa 
się program radjowego koncertu symfo- 
n:cznego dnia 21 .października o godzinie
22.00 w wykonaniu orkiestry P. R. Obok 
znanego ,Danse macabre" Sainr-Saensa, 
zaciekawi szerokie koła radjosłłuchaczy 
kompozycja C. Francka „Les Djinns"

oparta na tematach egzotycznych, orał 
awa pierwsze wykonania , Ballada" FaU 
re‘go i „Viennoise“ —  G. Pierne. Utwory 
ie wykona bułgarska pianistka Tcofana 
Daneff.

20.30 Sottens. Pierwszy koncert abo1- 
nament. Sol. Elżbieta 5ciiu<mann (sopr.).

20.50 Rzym. „Kwiat Hawai" —  ope
retka Abrahama.

22.30 Luksemburg. „Wesele Jeanet- 
te'y“ —  opera kom. V. Massś. <

Radjostacja Krakowska
Poniedziałek, 21 października 1935

6.30 Tr. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bieżący. 7.55 Parę informacyj
8.00 Tr. z Warszawy. 11,57 Tr. sygnału 
czasu. Hejnał. i2.03 T r. z Wraszawy.

13.30 Południowy koncert popularny 
z płyt. 15.15 Tr. z Warszawy. 15.30 Au
dycja góralska w wyk. Harnasia Podha
lańskiego (melodeklamacja i śpiew), oraz 
Michała PiKSy (gra na listku i harmonii)
16.00 Tr. z Warszawy. 17.00 Tr. z Ka
towic i Warszawy. 17.20 Koncer* zespo
łu jazzowego Henryka Marmora. 17.45 
„Polskie rybołówstwo morskie w ostat
nich latach", wygł. dr. Micnał Siedlecki, 
prof. U. J. 17.55 Tr. z Warszawy. 18.25 
„Skrzynka dla dzieci". 18 40 Wiadomość) 
bieżące.

18.45 Kwadrans pieśni polskich — 
płyty. 19.00 Pogadanka: „Historja ręka- 
wiczki", wygł. Walter. 19,10 Program na 
dzień nast. 19.20 Koncert reklam 19.35 
Wiadom. sportowe. 19.40 Tr. z W arsza
wy. 20.30 Liadow: Osiem oajek rosyj
skich (Ork. Symf. Lond.) —  piyty. 20.45 
Tr. z Warszawy i Wilna. 22.00 Tr. 
z Warszawy. 23.05 Muzyka' taneczna —  
płyty.

Ogłoszenia niehandlowe do 10 ałów 1 =  
30  g r., dala-o w yrazy po 5 gr. D la = =  
poszuk. p racy  do 15 słów 30 gr. dal- = =  
sze wyrazy po 3  grosze. O głoszenia =  

kupieckie po 10 gr. słewe =
» O g £ o s z e f i i a  d w & n e «

5=3 Jedno ogłoszenie nie może przelrTaib* 
===■ 50 słów. O głoszenia reklam ow e wóróś 
=55 drobnych kosztuję za 1 mm. 1 łam. 30  gr. 
= =  O głoszenia drobne przyjmują K aater  
5 3  od godz. 9 — 19 bez przirw y.

W  t e j  ru b ry ca  ram leszczam y 
o g ło szen ia  do 10 słów  po S0 
g ro szy  —  ! j t s z e  w y razy  no
5 g r .,  ku p ieck ie  no 10 groszy.

j a r  Fortcplonyi 

j/Ę m  p i a n i n a
pierwszo- 

rzędne nowe

l i r ora* okazyine
| I  I  D ogodne

t  w arunki

S t. N O W A C K I
LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17

2 4 7 6 1 .

C IEP LE
i w ygodne p a n to fle  I papucze 
zim ow e p o leca  i w y k o n u je  „ Ib is 1 
Lwów, u l. H a lick a  5. I  p 716

M U N D U R Y  
P rzy sp . W o jsk ., s tu d e n c
k ie  p rzep isow e, u b ran ia  
robocza d la  uczniów  
szkół te ch n ., kom binezo
ny, w iatrów k i —  n a j
ta ń sz e  źród ło i w ytw ór- 

a la  „ P A L L IU M ", Lw ów, H e t
m ańska 22, obok M uzeum . 1136

D R Z E W K A  o w o c o w e  

li ln e , zdrow e, w n ajod p ow ied 
n ie jsz y ch  odm ian ach , sp rzed a je  
S zk o ła  O g ro d n icza : Lw ów, ul. 
Lw ow ska 117, za  d aw n ie jszą  ro 
g a tk ą  ZumarstyiiOW oką. 27176

Bieliznę
damską
p e ń e  z o e h y  
r ek a w ie z k lj  
I inną galan- 
terję  p ale ta

ZVGHU H I

Lwów / 
Boimów 4

K A M IE N IC Ę
w illę , dom z ogrodem , p arce lę  
w k ażd e j c e n fe n a jk o r z y s tn ie j 
kupió m ożna przez a je n c ję  
„ T r a n s a k c ja " ,  Lwów, M ik o ła ja  6 
(ró g  D łu gosza  1 ) .  In fo rm a c je  
Bezpłatne. 27182 a

4 P O K O JE  

tu ch n ia , pełny k o m fo rt, bez po
datku , 15. X I .  do w y n a ję c ia . —  
Lwów, T arn ow sk ieg o  64. 27175

3 P O K O JE  
pełny k o m fo rt, Lwów, G rochow 
ska  45. D ozorca w skaże. 27160

O g ło szen ia  w v« j ru b .y e a  
zam ieszczam y po 30 g r . od 16 
silów — d alsze w y rrz y  po 
J  g rosze. ______

J E S T

je sz cz e  do w y n a jęc ia  jed n o  luk 
susow e m ieszk an ie  4 -p ok ojow e 
ew en tu aln ie  3-pokojow e na I  p. 
w n ow obud ującym  się óomu K o 
chan ow skiego 47, ponndto g a r 
so n iera  % łaz ien k ą  i k u ch en ką 
gazov ą, jed en  g araż  cen tra ln ie  
ogrzew any orr.z dws skleDC. 
W iadom ość i oglądać cod zien 
n ie przodpoł idniem . T el, 26") 02, 

27186

3 P O K O JE

k u ch nia  p ełn okom fortow e, Lwów 
S k rzy  -si iego 4. I p. 27188

P A R C E L Ę  
ta n io  sprzedam  250 sążn i, 30 
fro n tu , ew en tu a ln ie  połow ę, oko
lica  P oto ck ieg o . — Lw ów, W iś- 
n iow ieck ich  2, m. 7, 27188

z łe to , s re b ro , perły* 
d iam en ty  z ło te  zęby, 
oraz k a r tk i zastaw n icze  
'tu puje

H.GUTTERM ANi|&£IVyTMTUlKA 14

Na. 
naj 
O BU W IE

ijlepsze y t t B L
ijtańsze
ju w ie

poleca
n a js ta rsz a  firm a  kato lick a  

L . T . SK R Z Y P E K  

Lwów, H alick a  4 , te l. 244-70. 

S p e c ja ln o ść : Obuwie szkolne.

M ićŚa k a n i a .
W  t e j  ru b ry ce  zaanKsaezam y 

w szelk ie  o g ło sz e n ia  m iesz k a 
niow a p rzy  3 razach  do 10 
słów 2 razy B E Z P Ł A T N IE . D al

sza w yrazy po 5 g r

P O S Z U K U JĘ
2 p o k o je , k u chn ie, śró d m ieście , 
ja s n e . L is ty  Adm. „ J .  M .‘‘.

27158

JED EN
dwa p o k o je , ła z ien k a , przedpo
kój, w y n ajm ę so lid n e j, k u ltu rs l-  
le j pan i, pan u, na Stanow isku. 
,wów, W y sp iań sk ieg o  23, p a rter .

27195

3 P O K O JE
:aw p ]crsk ie , łaz ien k a , przedpo

k ó j, p s r te r ,  Lw ów, K och an  ow- 
kiego 52, oglądaó 10— 12. W ia- 
om ość P oto ck ieg o  56 a 2— 4.

27076

B E Z P Ł A T N IE  -.an.icazczainy w 
te j ru b ry ce  og łu szen ia  o wol
nych p o k o jach  i p o szu k u ją 
cym  pokoi przy 3 ja z a c h  f  ra 
zy do 10 ałów d alsze w yrazy 

po 5 ■ g ro sz y .

P O T R Z E B N Y
in s tru k to r  n a  ok res roczn y , ce
lem  p rzy gotow an ia do m :.u r y  
w io se n n e j. L is ty  K u r je r  pod : 

M a j" . 27.156

P O K O J
przy rod zin ie , bard zo ta n io . — 
dla kaw alera lub s tu d e n tó w  
Z głoszen ia , Lw ów, D łu gosza 26, 
m. 1. W.

P O K Ó J
n ie k rę p u ją cy , fro n to w y , słon e 
ny, łaz ien k a , u trzy m an ie . Lw ów, 
M ark a 4/6. 27133.

POKÓJ
um eblow any, słon eczny , w spólny 
p rzed p ok ój, łaz ien k a , te le fo n . — 
T ylko  sta ły m , k u lłu ra ln y m , Lwów 
L e n arto w icza  19/5. 27189

POKÓJ
dla so lid n e j osoby do w y n a jęc ia  
od zaraz, w iadom ośó Lwów, Gro 
chow ska 9, p a rter . 27180

1169
JA K  O G ŁA SZA Ć  —

TO W  „ K U R JE R Z E "

S T A R S Z Y  
szuka um obl. p o k o ju . —  L is ty  
pod „ In te l, i so lid n y ". 27192

N A B IE L A K A  14
I  p., fro n to w y , s ł.n e c z n y , bal 
konow y, zaciszn y  p o k ó j, pełn y 
k o m fo rt, p ięk n ie  um eblow any, 
do w y n a ję c ia . 27157

K U C H a R K A  

gospod yni, w y kw in tn ie, oszczęd
n ie  g o tu ją c a  tak że  potraw y ja r 
skie , d y je te ty cz n e , p o szu k u je  
pasad y. W ięk sza  ilo ść  osób. —  
P e n s jo n a t sa n a to r ju m , K asyno 
urzędnicze lub  w ojskow e od za
raz. Z g ło szen ia : o ficy n y , ul.
K urkow a 14, m. 19, Ja ro szó w .

27123

•J1*1
W rubryc-- fe } tam ie  szczamy 

ogłoszen ia  ch> 16 słów  przy o 

razach  2 razy B E Z P Ł A T N IE  
dalsze w yrazy po 5 groszy.

J U L I U S Z  
S Ł O W A C K I

1

R A D JO W Y  W IE C Z Ó R  LITER A C K I 
PONIEDZIAŁEK 21. X. O OODZ 21.30

i PŁYN
na pluskw y, p ro s te k  n a  k arak o - 

I ny  p o leca  D ro g e r ia  X o leżańrk i4  
I go. B a to re g o  30. 115?

ny p o leca  D ro g c r j 
U N IEW A ŻN IA M  |S°. B a to re g o  30.

ig u b iu n ą  k siążeczk ę  w ojskow ą,!
w ydaną przez P K U . Lwów i m e - . • i  ■ 
try k ę  na nazw isko K ro czak  S e ń -1 D U I A K I
ko . 371 J

S T A R SZ E G O  
dośw iadczonego m istrz a  — lab o 
ra n ta  z dokladnem l zn a jom o- 
s c a m i  fach ow em i w b ran ży  oze- 
k o la d o w o -iu k iern icz c j oraz fa b r . 
w afli i keksów  p o szu k u je  w ięk
sza fa b ry k a  od 1. X I .  1935. —  
Z głoszen ia  z odpisam i św iadectw  
zażąd. p e n s ji, za łącz , fo to g r a f ji  
pod „1005/8“ do „ A g e n c ji R e 
k lam y P ra so w e j1 Bydgoszcz, ul. 
D w orcow a 54. 27154

fal
»w4ur. Rynek 45.

balje pecyake* 
wane peleea firnll 

Fr. CHLADEK 
199ó

W  t e j  ru b ry ca  f.»r.itesŁczamy 
o g łoszen ia  do 10 słów  po 30 
groszy  —  d alsza  w yrazy po 5 

g r ., kupi :k ie  po 10 g ”

W Y T W Ó R N IA  T T Y K O T A Z Y  
S y k stu sk a  8, w y k on u je  w szelkie 
ro b o ty  try k o ta rsk ie . 7^1

O B IC IA  M E B L O W E
b ro k aty , n a rz u tk i, kapy stołow< 
W ank, p lac M a ria c k i 8. 116*

O G Ł O SZ EN IA  
W „ K U R J E P Z E "

S ó  S K U T E C Z N E  1 T A N I®

p efrzebny . 
500 zł.».

P O R T JE R
Z g ło sz en ia : „ K a u c ja  

27184 a

L E P S Z A
słu żąca  do 1 osoby p otrzebn a. 
Lwów, F ra n c isz k a ń sk a  14, I  p 
godz. 2— 3. 27186

F R A N C U S K IE
:n g ie lsk ie , n ie m ie ck ie , w łoskie. 
S te n o g ra f ja .  B u c h a lte r ja .  M aszy
n op isan ie . —  „ E c o lc  F r a n c a is e " . 
Lwów, B a to reg o  34. 2719C

E D W A R D  N. JO D K O
n au czyciel a n g ie lsk ieg o . Lwów 
F o to ck ieg o  28, p a rte r  praw y. -  
T e l. 11075. 27189 :

W śró d  rom anlyK O w .
=  Chodźże piesku! Tvlu adoratorów domagra się 

ranie kosmyczka mych włosów.
(London Opinion), S .  F .

o4l
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